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Pierwszy dzień procesu szpiegów anglo-amerykańskich

Wojskowa grupa zdrajców
na Jawie oskarżonych w Warszawie

'

WARSZAWA. (PAP) — W dniu 31 ub. m. przed Najwyż­
szym Sądem Wojskowym w Warszawie rozpoczął się proces dzie 
więchi członków organizacji dywersyjno - szpiegowskiej, która 
działała w Wojsku Polskim. Na ławie oskarżonych zasiedli kie­
rownicy tej zbrodniczej organizacji, podległej wywiadowczym 
ośrodkom dy spozycyjnym w Waszyngtonie i Londynie: Stani­
sław Tatar — gen. brygady, Marian Utnik — płk., Stanisław No 
wieki — pułkownik, Franciszek Herman — gen. brygady, -Jerzy 
Kłrchmayer — gen. brygady, Stefan Mossor — gen. dywizji, 
Marian Jurecki — pułkownik, Władysław Roman — major i 
Szczepan Wacek — komandor ppor.

Po odczytaniu aktu oskarżenia szeregu z grupą ludzi tego ro- 
sąd przystąpił do przesłuchania dzaju, którzy cd wielu lat ]esz-
oskarżonego Stanisława Tatara, 
byłego szefa wydziału operacyj­
nego komendy głównej AK, a 
później zastępcy gen. Kopańskie 
go — szefa organizacji pod naz­
wą „Sztab Główny w Londynie”

Przewodniczący: Czy oskarżo­
ny przyznaje się do winy?

Oskarżony: Przyznaję się do
winy zgodnie z konkluzją aktu 
oskarżenia.

Przew.: Jakie wyjaśnienia o-
skarżony chce złożyć sądowi?

Osk.; Wysoki sądzie, początki 
mojej przestępczej działalności, 
skierowanej przeciwko władzy 
ludowej sięgają drugiej połowy 
1943 roku.

Kiedy po zwycięstwie stalin- 
gradzkim było widoczne, że kraj 
zostanie wyzwolony przez woj­
ska radzieckie, a nie Anglosa- 
sów — oskarżony przystąpił 
wraz z innymi członkami komen 
dy głównej AK i delegatury rzą 
du londyńskiego do opracowywa 
nia planów, które miały unie­
możliwić w przyszłości dojście 
do władzy lewicy polskiej.

„W tym właśnie tkwi moja po 
czątkowa wina — mówił oskar­
żony Tatar — i w tym tkwi źró 
dło wszelkich dalszych Win. Bo 
wiem ten mój pogląd automaty­
cznie niemal włączył mnie do 
obozu przeciwników władzy lu­
dowej, gdzie znalazłem się wraz 
z całą górą emigracyjną i pod­
ległą jej górą krajową, a co go 
rzej — znalazłem się w jednym

wołania do życia organizacji —J Pod koniec 1942 r. gestapo uje 
jak stwierdza oskarżony — „o- j ło kilkunastu działaczy, głównie 
strzem zwróconej przeciwko j postępowych. Wiadomości posia-

cze przed wojną prowadzili za­
ciekłą walke z wszelkim ruchem 
postępowym’'.

Oskarżony zeznaje, że obóz ten 
dztelił się wyraźnie na dwie gru 
py, z których jedną stanowili t. 
zw. pogrobowcy ustroju sana­
cyjnego — z gen. Sosnkowskim 
na czele i reprezentującym go 
na terenie kraju gen. Pełczyń­
skim — szefem sztabu komendy 
głównej AK „Grzegorzem” 
bądź „Robakiem” — a drugą gru 
pę stanowili członkowie rządu 
emigracyjnego i jego zwolennicy 
z Mikołajczykiem, Popielem 
Seydą na czele. Obie te grupy 
zwalczały się wzajemnie, powo­
dem tego były różnice w takty­
ce, ale cel ostateczny obydwu 
tych grup był podobny — obję­
cie władzy w kraju. Obię te gru 
py zwalczały obóz lewicy pol­
skiej, a gdyby lewica doszła do 
władzy — zdecydowane były 
obalić tę władzę.

Oskarżony zeznaje, że brał u- 
dział w realizowaniu tych celów. 
Jesienią 1943 r. oskarżony wziął 
udział w zebraniu komendy głów­
nej A. K. w sprawie utworzenia 
organizacji dywersyjnej pod na­
zwą NIE. Zadaniem tej organi­
zacji miało być wystąpienie 
przeciwko wojskom radzieckim i 
władzy' ludowej. Na zebraniu 
tym „Grzegorz“ — Pełczyński 
wykonujący polecenia Sosnkow- 
skiego, żądał niezwłocznego po-

Delegacja Polakówz zagranicy 
u premiera

WARSZAWA. (PAP). — W możliwa dzięki objęciu władzy 
dniu 31 lipca br. prezes Rady przez lud. Dziś Polacy nie muszą
Ministrów w towarzystwie mi­
nistra spraw zagranicznych przy 
jął w Prezydium Rady Minist­
rów delegację Polaków z zagra­
nicy.

W delegacji reprezentowani 
byli Polacy z Belgii, Danii, Frań 
cji, Kanady, Niemiec zachodnich 
1 Stanów Zjednoczonych, którzy 
przybyli na uroczystości Święta 
Odrodzenia.

Delegaci dali wyraz głębokie 
mu przywiązaniu wychodźstwa 
polskiego do swojej ludowej oj 
czyzny i woli walki szerokich 
mas polskiej emigracji o pokój 
i szczęście swojego narodu

W rozmowie z delegatami oby 
watel premier podkreślił, że szyb 
ka odbudowa Polski stała się

wyjeżdżać z kraju na tułaczkę, 
szukać pracy i Chleba w innych 
państwach.

„Zwiedzając nasz kraj —■ mó 
wił obywatel premier — widzie­
liście wielki rozmach naszego po 
bojowego budownictwa. Szerze­
nie prawdy o nowej Polsce, 
jej pokojowym budownictwie, 
będzie niewątpliwie waszym 
wkładem w ogólnoludzkie dzieło 
walki o pokój”.

Związkowi Radzieckiemu i wła­
dzy ludowej, mającej w ostatecz­
nym efekcie przygotować zbrojne 
podziemie, które w sprzyjającym 
momencie wystąpi z bronią w 
ręku. Komenda główna Armii 
Krajowej — mówił dalej Tatar 
— miała wyposażyć tę organiza­
cję w należytą ilość środków fi­
nansowych i broni, bez "względu 
na to, jak się odbije to na dal­
szym ciągu prowadzenia walki 
przeciwko okupantowi hitlerow­
skiemu“.

Osk. Tatar wyraził — jak twier 
dzi — wówczas pogląd, że orga­
nizacja nie znajdzie poparcia w 
społeczeństwie i że oddanie jej 
potrzebnej ilości broni doprowa­
dziłoby A. K. do postawy całko­
witego stania z bronią u nogi 
wobec okupanta, wbrew woli na 
rodu. Oskarżony oświadcza, że 
w wyniku zajętego przez niego 
stanowiska więcej nie był zapra 
szany()na zebrania, poświęcone 
sprawom organizacji NIE.

Oskarżony charakteryzuje na 
stopnie różnice stanowisk mię­
dzy nim i „Grzegorzem” — Peł­
czyńskim. Ze stanowiskiem Ta 
tara solidaryzowali się i inni 
członkowie kierownictwa AK, 
jak m. in. szef oddziału II — 
płk. Drobik ps. „Dzięcioł”, ko­
mendant okręgu krakowskiego 
AK — płk. Józef Spychalski ps. 
„Luty”, inspektor komendy głó­
wnej — gen. Roztworowski ps. 
„Rola”, a spośród współoskarżo 
nych — osk. Kirchmayer ps. 
„Andrzej” oraz bliski współpra­
cownik „Dzięcioła” osk. Herman, 
szef biura studiów w oddzielę II 
AK.

Uważali oni — jak twierdzi 
osk. Tatar — że walka przeciw­
ko okupantowi musi być prowa­
dzona, ż.e należy dążyć do po­
rozumienia z wojskowymi orga­
nizacjami lewicowymi, że musi 
dojść do nawiązania dobrosąsie­
dzkich stosunków ze Związkiem 
Radzieckim.

„Chodziło nam o to, ażeby 
przez zajęcie znacznej ilości pla 
cówek i stanowisk w aparacie 
państwowym, we wszelkiego ro­
dzaju instytucjach tak cywil­
nych, jak i wojskowych, opano­
wać te stanowiska i tym samym 
przeciwdziałać wpływom lewi­
cowym, ażeby stworzyć możli­
wości do niedopuszczenia do us­
troju ludowego, ażeby były szan 
se na to, że w Polsce powojennej 
będzie ustrój przez nas przewi­
dywany — to znaczy zbliżony 
do wzorów typu zachodniego".

dane przez oskarżonego wskazy­
wały, że przyczyną aresztowań 
było to, że podczas rewizji w 
jednym z lokali aparatu „Grze­
gorz “-Pełczyńskiego dostała rię 
w ręce gestapo kartoteka z naz­
wiskami aresztowanych działa­
czy.

„Pozostawianie kartot-ek z naz­
wiskami — mówi oskarżony — 
uznaliśmy za zbrodnicze“.

Sprawę tę oskarżony wraz z 
„Dzięciołem“ - Drabikiem oma­
wiali z „Grotem“ - Roweckim, 
przy czym „Dzięcioł“ ostrzegł go, 
aby więcej uważał na siebie, 
gdyż rozpatrując tego rodzaju 
sprawy również można znaleźć 
się w kartotece „Grzegorza“. Po 
pewnym czasie „Grot“ został a- 
resztowany przez gestapo. „Wte­
dy w komendzie głównej — ze­
znaje Tatar — były wersje, że 
jednym z tych, którzy się do te­
go przyczynili, był „Grzegorz“ - 
Pełczyński. Stwierdzić to może 
osk. „Wacek“.

Proces trwa.

Żniwa w roku bieżącym przebiegają szybko i sprawnie. Bezpo­
średnio po sprzęcie dokonuje się podorywek.

Na zdjęciu: Sprzęt zboża w gospodarstwie małorolnym, przy po­
mocy snopówiązałki. CAF - fot. Zygm. Wdowińskl

Z KAMPANII ŻNIWNEJ.

W PSR Pruszcz Pole zakończono żniwa
Pracownicy gospodarstwa PGR Pruszcz Pole zespół 

Cyganka w powiecie gdańskim zameldowali, iż 31 ub. m. 
ukończyli już całkowicie żniwa.

W zespole PGR Nowy w powiecie elbląskim kampa­
nia żniwna przebiega sprawnie i szybko. Dotychczas sko­
szono 136 hektarów jęczmienia ozimego, 98 hektarów ży­
ta ozimego, 55 ha rzepaku ozimego, 30 ha pszenicy oraz 
sprzątnięto’28 ha grochu. Zwieziono już plon ze 130 ha 
jęczmienia, 14 ha żyta, 50 ha rzepaku i 8 ha grochu.

W zespole PGR Nowy gospodarstwa Olesno, Jesionna 
i Fiszewo przystąpiły do podorywek i zasiewu poplonów.

Naród chiński uroczyście obchodzi
rocznicę swojej armii

PEKIN (PAP). Naród chiński obchodzi uroczyście 24 rocznicę 
istnienia Armii Ludowo-Wyzwoleńczej. Wielkie uroczystości od­
bywają się w mieście Nanczan — kolebce Chińskiej Armii Czer­
wonej — obecnie Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej.

Załogi wielu fabryk i zakładów 
przemysłowych oraz chłopi mel­
dują o realizacji zobowiązań pod 
jętych dla uczczenia tej rocznicy.

W związku, z rocznicą przewód 
niczący Chińskiego Komitetu Ob 
rony Pokoju i walki przeciwko 
agresji amerykańskiej Kuo Mo-jo 
przemawiając przez radio przeka 
zał chińskim rewolucyjnym silom 
zbrojnym serdeczne pozdrowie­
nia.

W ciągu przeszło 20-letniej u- 
porczywej walki prowadzonej 
pod kierownictwem Mao Tse- 
tunga i Komunistycznej Partii 
Chin — oświadczył Kuo Mo-jo 
Armia Ludowo - Wyzwoleńcza 
zdławiła kontrrewolucyjne siły 
zbrojne Czang Kai-szeka, składa 
jące się z ponad 8-milionowej 
armii najmitów kuomintangow- 
skich, obaliła reakcyjne rządy 
feudalizmu i biurokratycznego ka 
pitału, położyła kres agresywnym 
wpływom imperializmu i prze­
kształciła naszą ojczyznę w lu­

dowo-demokratyczną repuoim^.
Wskazując na warunki, w ja­

kich naród chiński wita jubileusz 
swej armii — mówca wskazał na 
sukcesy osiągnięte w budowie 
nowych Chin.

Charakteryzując rozwój ruchu 
obrońców pokoju w Chinach,

Kuo Mo-jo podkreślił, że do 20
lipca ponad 343.000.000 osób, tj. 
72,4 proc. całej ludności Chin zło 
żyło swe podpisy pod apelem 
Światowej Rady Pokoju w spra­
wie zawarcia paktu pokoju mię­
dzy 5 wielkimi mocarstwami, a 
ponad 339.000.000 tj. 71,5 proc. 
całej ludności Chin opowiedziało 
się przeciwko remilitaryzacji Ja­
ponii przez imperialistów amery­
kańskich.

Po zabójstwie Abdullaha

Młodzież polska przekazała młodzieży niemieckiej 
meldunek na III światowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój

Wielka manifestacja pokoju i przyjaźni w Słubicach

PRZEWIDYWANY 
PI? 7 F R I (f fi POGODY 
do godz. 22 dnia 1 sierpnia 1951

Pogodnie. Tern-, 
peratura do 22 
stopni. Widzial­
ność dobra, ra­
no miejscami za 
mglenia. Wiatry 
słabe do umiar­
kowanych od 1 
do 4 st. w skali 
B. z kierunków 
południowych. 
Stan morza 1 — 
2, później 3. Za 
toki Gdańskiej 
1 — 2.

*
SYTUACJA 

BAROMETR. 
Wyż nad Bałty­
kiem i przyległy 
mi krajami prze 
mieszczą się na 
wschód. Płytki 
niż o charakte­
rze burzowym 
nad południową 
Anglią pogłębia 
się i przemiesz­
cza się Ö.1 męjj.

SŁUBICE (PAP). Dnia 31 ub. m. na granicy Polski i Niemie 
ckiej Republiki Demokratycznej w Słubicach odbyła się wielka 
młodzieżowa manifestacja pokoju i przyjaźni. Sztafeta ZMF 
przekazała młodzieży NRD dumny i radosny meldunek młodzie­
ży polskiej na III Światowy Zlot Młodych Bojowników o 
Pokój.

przyjaźni
dziemy go dumnie nieśli przez 
setki niemieckich miast i wsi”.

Po uroczystości na moście od­
były się radosne zabawy mło­
dzieży polskiej i niemieckiej.

O godz. 18 na Stadion Woj­
ska Polskiego w Słubicach, gdzie 
zebrały się tłumy ludności, wje

Rekord murarski 
w Nowej Hucie
KRAKÓW. (PAP). — Trójka 

murarska z Nowej Huty z mło­
dzieżowym przodownikiem pra 
cy Piotrem Ożańskiim na czele 
ustanowiła nowy rekord murar-

Ożański i dwaj podręczni Ry­
szard Labuz i Emanuel Zielon­
ka — junacy SP, pragnąc ucz­
cić III Zlot Młodych Bojowni­
ków o Pokój w Berlinie, w 
ciągu ośmiu godzin pracy uło­
żyli 66,88 m sześć, muru, wyko 
nując 858 proc. normy.

Obliczenia komisji sędziow­
skiej wykazały, że młodzi przo­
downicy budując mur piwniczny 
w bloku nr 1 na osiedlu A — 
Zachód, ułożyli 26.740 sztuk ce 
gieł, ustanawiając nowy rekord 
Nowej Huty w murarce zespo­
łowej.

chały owacyjnie witane 4 moto­
rowe sztafety z Wrocławia, Poz­
nania, Zielonej Góry i Szczeci, 
na.

W godzinach wieczornych na 
moście łączącym brzegi Odry od 
było się uroczyste przekazanie 
meldunku młodzieży polskiej 
przedstawicielom FDJ. Meldu­
nek ten młodzież niemiecka za­
niesie w wielkiej sztafecie do 
Berlina. Tekst meldunku od­
czytał sekretarz Zarządu Głów­
nego ZMP, Wiesław Ociepka.

W czasie odczytywania meldun 
ku zebrana młodzież wznosiła 
okrzyki na cześć Światowej De 
mokratycznej Federacji Mło­
dzieży, na cześć pokoju, na cześć 
Prezydenta Bieruta, Prezydenta 
Piecka i największego przyjacie­
la młodzieży —• Józefa Stalina.

Przyjmując meldunek w imie­
niu młodzieży niemieckiej, se­
kretarz Centralnej Rady FDJ 
oświadczył m. in.: „Wasz mel­
dunek Jest dowodem siły i go­
towości młodzieży polskiej do o- 
brony pokoju, zagrożonego przez
amerykańskich imperialistów, 86

TEL AVIV (PAP). Prasa kra­
jów Bliskiego Wschodu w dalszym 
ciągu żywo komentuje niedawne 
zabójstwo króla Transjordanii 
Abdullaha, podkreślając zgodnie, 
że u podłoża tego zabójstwa leży 
zaostrzająca się walka amerykan 
sko-angielska o wpływy na Blis­
kim Wschodzie.

Dziennik „Al Hamiszmar“ pi­
sze: „Morderstwa polityczne stały 
się częstym zjawiskiem w tej 
części świata.

Tłem wszystkim tych zama­
chów morderczych było dążenie 
Amerykanów do wyparcia Angli 
ków z zajmowanych przez nich 
pozycji na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie.

Chodzi o to, że król Abdullah, 
który zasiadł na ‘tronie dzięki 
poparciu Anglików i posłusznie 
spełniał wszystkie ich żądania, 
ostatnio rozwinął ożywioną dzia­
łalność w kierunku zmontowania 
tzw. Wielkiej Syrii, to jest połą­
czenia Transjordanii, Libanu i

W dniu Święta Chińskiej Armii 
Ludowo-Wyzwoleńcze] 

Depesza Marszalka Rokossowskiego
WARSZAWA. (PAP). — Minister Obrony Narodo 

wej Marszałek Polski Konstanty Rokossowski z oka­
zji 24 rocznicy powstania Chińskiej Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej wysłał następującą depeszę:

Do
GŁÓWNODOWODZĄCEGO
CHIŃSKIEJ ARMII LUDOWO-WYZWOLEŃCZEJ
TOWARZYSZA CZU - TEH

Pekin
Z okazji 24 rocznicy powstania Chińskiej Armii Ludo­

wo - Wyzwoleńczej w imieniu Wojska Polskiego i swoim 
własnym zasyłam Wam i w Waszej osobie siłom zbroj­
nym Chińskiej Republiki gorące, braterskie pozdrowienia.

Życzę Chińskiej Armii Ludowo - Wyzwoleńczej dal­
szych sukcesów w umocnieniu swej siły bojowej jak rów­
nież zacieśnienia przyjacielskich stosunków między naszy­
mi armiami,

Z głębokim szacunkiem 
Minister Obrony Narodowej 

Marszałek Polski 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI

Iraku w jedno państwo.
Realizacji tego planu, który spo­
tykał się ze zrozumiałym sprze­
ciwem i przeciwdziałaniem ze 
strony Amerykanów, poświęcone 
były niewątpliwie rozmowy, ja­
kie bezpośrednio przed śmiercią 
prowadził El Solh z królem Ab- 
dullahem w Ammanie. W wyni­
ku zabójstwa zarówno El Solha 
jak i Abdullaha, Amerykanie zdo 
lali pokrzyżować plany Anglików.

Walka jednak nie skończyła, 
rozgorzała tylko na innym odcin 
ku: w związku ze sprawą obsa­
dzenia tronu po Abdullahu. Ab­
dullah zostawił dwóch synów: 
starszego Tallala, który prawnie 
powinien być następcą tronu o- 
raz młodszego Naifa. Jednakże 
Tallal znany był ze swych anty- 
brytyjskioh nastrojów i Anglicy 
postarali się w porę, pod pretek­
stem „rozstroju nerwowego“, wy 
słać go do Szwajcarii.

Po śmierci Abdullaha, rząd 
Transjordanii, będący powolnym 
narzędziem w ręku Anglików, 
mianował regentem Naifa, który 
zajmuje stanowisko probrytyj- 
skie. Wywołało to niezwłocznie 
reakcję Waszyngtonu, który by 
pragnął widzieć na tronie Tallala. 
Jest rzeczą znamienną, że Tru­
man przesłał depeszę kondolen­
cyjną z powodu śmierci Abdulla­
ha przede wszystkim do Tallala. 
Jednocześnie Waszyngton ustami 
swego agenta, sekretarza gene­
ralnego Ligi Arabskiej, Azzam 
Paszy, oświadczył, że kraje arab­
skie nie zgadzają się na zastąpię 
nie prawnego następcy tronu przez 
młodszego brata — Naifa. Azzam 
zażądał, by Tallal niezwłocznie 
otrzymał „należne mu stanowis­
ko“.

Tak więc, sprawa następcy Ab 
dullaha nie została jeszcze osta­
tecznie wyjaśniona. Ale jedno 
jest jasne: antagonizm między 
Stanami Zjednoczonymi i Anglią 
na Bliskim Wschodzie wkracza 
w stadium jeszcze zacieklejszej 
walki, co z kolei przyczyni się 
niewątpliwie do pogłębienia prze 
ciwleństw, rozdzierających Blok 
Atlantycki«
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Rocznica zdrady wobec narodu
Bór . Komorowski na posiedzeniu t. zw. „Krajowej Repre­

zentacji Politycznej” w dniu 14 października 1943 roku, a więc 
w okresie, gdy trwała wspaniała ofensywa Armii Radzieckiej, 
niosącej wyzwolenie ziemiom polskim — oświadczył cynicznie:

„Nie możemy doprowadzić do powstania, gdy Niemcy bici 
rozstrzygająco na zachodzie i południu, trzymają jeszcze ciągle 
frontt wschodni i osłaniają nas od tej strony. Osłabienie Nie­
miec nie leży bowiem w tym szczególnym wypadku w naszym 
interesie’’.

Dla reakcyjnej kliki armia hi i zbliża się Armia. Radziecka, 
tlerowska przedstawiała puklerz! Bór - Komorowski żywił nadzie 
chroniący przed Armią RadzJee- ję, że wskutek tej zdradziec­
ką, niosącą Polsce wyzwolenie klej operacji uda mu się (cytu-
narodowe i społeczne. Jednakże 
rozwój sytuacji na froncie wscho 
dnim przekreślił rachuby zdraj 
ców. Wojska hitlerowskie cofa­
ją się w popłochu. I Armia Woj­
ska Polskiego przekracza Bug. 
W Lublinie ogłoszony zostaje 
Manifest PKWN. Fala entuzjaz- 
mu ogarnia naród polski, który 
u boku Armii Radzieckiej staje 
do walki z okupantem.

Klika londyńska inscenizuje 
wtedy potworny akt dywersji, 
będący jedną z części składo­
wych planu t. zw. „Burza”, po­
legającego na organizowaniu Po 
wstań i przejmowaniu władzy 
w tych miastach, do których

jemy jego słowa): „Wzięcie pod 
swe dowództwo tej części społe­
czeństwa, która jest żądna cdwe 
tu na Niemcach”.

Zdrada zbrodnicze] kliki 
opłacona

cierpieniami narodu
W Warszawie, gdzie patriotycz 

ny lud pałał żądzą rozprawy z 
okupantem, powstanie przybrało 
charakter masowy. Wbrew za­
wartym poprzednio zdradziec­
kim paktom między wywiadem 
niemieckim, a dowództwem AK, 
doszło do starcia między po­

wstańcami a oddziałami hitlero- 
wskimi. Paikt bowiem „nieagre- 
SR _ opierał się na przypusz- 
czeniu, że Niemcy nie będą bro'- 
nić linii Wisły. Powstańcy mieli 
uszanować ich arterie odwroto­
we i nie przeszkadzać w uciecz 
ce. Natomiast mieli utrudnić po 
łożenie Armii Radzieckiej, któ­
ra na wyzwolonych terenach sta 
nęłaby wobec władz wrogich so 
bie, działających na rozkaz Lon­
dynu.

W ostatniej chwili sytuacja

cji trwała dalej. Wróg nasyłał 
dywersantów, usiłował powtó­
rzyć powstanie warszawskie w 
skali ogólnokrajowej, chciał 
wszcząć walki bratobójcze, uto­
pić kraj w morzu krwi. Nie uda 
ła się jednak nowa zbrodnia. 
Walka o całkowite wyzwolenie 
kraju kończy się wspaniałym 
zwycięstwem sił ludowych, a 
jednym z odgłosów tej walki 
jest proces, który rozpoczął się 
w przededniu tragicznej roczni­
cy, przypominającej jedną z naj

Maszyny rolnicze 
pomagają chłopom zebrać zboże 

szybciej i bez strat
WARSZAWA. (PAP). — Rolnictwo polskie otrzymuje od 

państwa z roku na rok coraz większe ilości maszyn rolniczych, 
które pomagają chłopom lepiej i szybciej wykonać wszelkie pra 
ce rolne, a przede wszystkim przyczyniają się do szybszego i 
staranniejszego zbioru zbóż.
W czasie tegorocznych żniw wa zasilają również stale dosta. 

chłopi korzystają z około 15 tys. wy traktorów i nowoczesnych, 
snopowiązałek konnych i trakto nie wyrabianych jeszcze w kra-

wojskowa uległa radykalnej zmiaj większych zbrodni oskarżonych 
me. Nad Wisłę dotarły tylko nie! i ich mocodawców. Na sali roz-

Pożyteczna inicjatywa
Ekonomicznego Koła Naukowego WSHM

Reorganizacja kół naukowych na 
wyższych uczelniach doprowadziła 
do utworzenia na WYŻSZEJ SZKO- 
ńE HANDLU MORSKIEGO w Sopo­
cie — EKONOMICZNEGO KOŁA NA 
UKOWEGO z szeregiem sekcji, jak 
np. żeglugi morskiej, portów mor­
skich, rybołówstwa, planowania gos­
podarki narodowej itp.

Niedawno koło to przejawiło po­
żyteczną inicjatywę przystępując do 
wydawania tłumaczeń fachowych 
artykułów z czasopism radzieckich o 
tematyce transportowej. Zaczęto 
mianowicie publikować w formie 
Biuletynu przekłady najciekawszych 
artykułów z gazety i miesięcznika 
„MORSKOJ FLOT“. I tak nr 1 Biu­
letynu zawiera artykuł inż. TATA- 
RENKI o statystyce i planowaniu pra 
cy floty i portów (artykuł dyskusyj­
ny dotyczący wprowadzenia nowego

miernika w pracy floty i portów), 
J. ©SIPOWICZA „Rozrachunek gos­
podarczy na statkach a racjonalna 
gospodarka środkami materiałowymi 
i finansowymi“, ŁUCZEWSKIEGO 
„Dyspozytor — organizator walki z 
przestojami statków w porcie" i inż. 
A. SYRMAJA i W. PIETRUCZIKA 
o planowaniu remontu statków.

Biuletyn ten, którego poważna 
część nakładu przeszła do przedsię­
biorstw żeglugowych i portowych, 
spełni niewątpliwie poważne zadanie 
poprzez bieżące dostarczanie czytel­
nikom polskim aktualnego materia­
łu radzieckiego z zakresu ekonomiki 
transportu morskiego, czym trudniły 
się dotychczas dorywczo poszczegól­
ne zainteresowane czynniki, prowa­
dząc nieskoordynowaną działalność 
w tym kierunku. (W)

Rozbudowa szczecińskich 
magazynów drobnicowych

W wyniku działań wojennych wszy 
stkie znajdujące się w porcie szcze­
cińskim magazyny drobnicowe zosta-
pośrednio po wojnie przyjmowanie 
w Szczecinie towarów było niemoż­
liwe.

Już jednakże w roku 1947 przystą­
piono do dostosowania pomieszczeń 
znajdujących się w rejonie Dolnej 
Odry do celów przeładunku drobni­
cy i tam przyjmowano pierwsze ła­
dunki tego typu.

W ramach tworzonej dzielnicy prze 
ładunków drobnicowych wytypowano 
na ten cel nabrzeża „Odra“, „Sta­
rówka“ i „Ewa".

Jako pierwsze zostały oddane do 
eksploatacji wielkie magazyny na 
Odrze, skąd wysyłano cukier, mącz­
kę i inne towary.

Później powstały nowoczesne maga 
zyny na Starówce: postawienie ich 
w przyspieszonym tempie pozwoliło 
Szczecinowi na podwyższenie obro­
tów drobnicą.

Owoce zobowiązań
„Arki“

Załogi rybackie „Arki" zakończyły 
w dniu 18. 7. br. zobowiązania lip 
cowe. Dodatkowe osiągnięcia w poło 
wach przyniosą przedsiębiorstwu 222.360 zł.

Poważne zobowiązanie wykona> 
pracownicy działu przetwórstwa, któ­
rzy zamiast ustalonych 500 beczek 
przerobili 535 beczek dorsza solone­
go.

Dział przeładunków, przyspieszając 
rozładowanie 3 trawlerów oraz elimi 
itując przestoje wagonów, przyniósł 
7.853 zł oszczędności.

Pracownicy chłodni, zamrażalnl 1 
fabryki lodu znacznie wspomogli in­
ne działy, a warsztaty pogotowia tech 
nieznego wykonały szereg remontów.

Łącznie wszyscy pracownicy „Arki" 
swoimi zobowiązaniami zaoszczędzili 
275.265 zł. (Ad)

Największe jednakże inwestycje w 
tym zakresie prowadzono na „Ewie", 
gdzie powstały w samym sercu por-l.ii TfJpUbil"
żonę magazyny, do których mogą 
przybijać statki o dużym zanurzeniu.

Przeprowadzone po wojnie lnwesty 
cje, a szczególnie zbudowanie dziel- 
nicy przeładunków drobnicowych, 
sprawia, że Szczecin może obecnie 
w zasadzie przeładowywać wszelkie towary.

Nowe nabrzeża wyposażone są w 
doskonały sprzęt przeładunkowy, wóz 
ki do transportowania towarów i in­
ne urządzenia, ułatwiające pracę i 
zwiększające wydajność robotników.

(wi)

liczne straże przednie Armii Ra­
dzieckiej, natomiast przybył Gu- 
derian z doborowymi dywizjami 
hitlerowskimi. Zapadła decyzja 
obrony linii Wisły i zdławienia 
powstania, które utopione zosta­
ło w morzu krwi. Tak więc zdra 
dę zbrodniczej kliki londyńsko- 
akowskiej opłacił naród polski 
mewysłowionynii cierpieniami i 
straszliwymi ofiarami.

Zdrajcy liczyli się z nie­
powodzeniem powstania. Dla­
tego też zawczasu przygoto­
wali sieć dywersyjno - szpie­
gowską, która mliała utrud­
nić działalność polskiej wła­
dzy ludowej oraz prowadzić 
zbrodniczą robotę dyWersyj- 
ną w Odrodzonym Wojsku 
Polskim. Cl, którzy podjęli się 
tej zdradzieckiej misji, za­
siedli dziś na ławie oskarżo­
nych.

Polska Ludowa 
wymierzy zdrajcom 
sprawiedliwą karę

Powstanie dogorywało w mo- 
)zu krwi. Armia Radziecka, ma 
jąca za sobą wielka ofensywę 
która wyzwoliła Pragę i ocali­
ła znaczną^ część miasta i jego 
mieszkańców, nie była w stanie 
dokonać ataku frontowego na 
Warszawę lewobrzeżną. Odwody 
rozciągnięte były na przestrzeni 
600 km., linie zaopatrzeniowe by 
ły dopiero w stadium organ i- 
zacji. Trzeba było kilku miesię­
cy, przygotowań, aby przeprowa 
dzić zwycięską ofensywę stycz­
niową, która ruchem ' oskrzydla­
jącym wyzwoliła stolicę.

.Walka o całkowite wyzwole­
nie ki aju spod wpływów reak-

praw obok prokuratora oskarża, 
ją — gruzy zburzonej przed sied 
miu laty Warszawy i mogiły se­
tek tysięcy poległych. Za te zbro 
dnie Polska Ludowa wymierzy 
zdrajcom sprawiedliwą karę.

Z. G.

rowych z SOM-ów i POM-ów 
oraz z ponad 14.300 żniwiarek, 
Jest to o 30 proc. więcej niż 
liczba maszyn użytych do żniw 
w roku ubiegłym.

Stały i szybki wzrost parku 
maszynowego SOM-ów i POM- 
ów jest przede wszystkim zasłu­
gą ofiarnej pracy robotników na 
szych rozbudowujących się fab­
ryk traktorów i maszyn rolni­
czych. Park maszynowy rolnict-

ju, maszyn rolniczych ze Zwiąi 
ku Radzieckiego. Wśród nich 
znajdują się m. in. najnowocześ­
niejsze, samobieżne kombajny 
zbożowe typu S — 4.

Dzięki coraz szerszemu stoso­
waniu maszyn żniwnych, rolnicy 
tegoroczne żniwa przeprowadza­
ją szybciej i przy mniejszym na 
kładzie pracy, unikając jedno­
cześnie wielu straft ziarna.

Na widowni międzynarodowej

Trzecie wielkie zwycięstwo ludzkości
1 sierpnia 1927 roku oddziały 

narodowo - rewolucyjnej armii 
chińskiej, w sile około 30.000 lu­
dzi pod dowództwem Czu Te, 
Czou En-lai i Je Tinga, podnio­
sły w Nanczangu powstanie prze 
ciwko reżimowi Czang Kai-sze- 
ka, agenta rodzimych i obcych 
wyzyskiwaczy.

Po pięciu dniach walki oddzia 
ły powstańcze zmuszone były się 
wycofać, dni te jednak stały się 
symbolem zorganizowanej zbrój 
nej walki sił rewolucji pod »rze 
wo dem Komunistycznej Partii 

GIi in. Bohaterskie łddzialy w 
Nanczangu stały się zflążkiem 
robotniczo chłopskiej Armii Czer 
wonej, poprzedniczki przyszłej 
zwycięskiej Chińskiej Armii Lu 
dowo - Wyzwoleńczej.

Długą i ciężką drogę przeszła 
armia chińska od dnia swoich hi 
storycznych narodzin i w pow­
staniu nańczańskim w roku 1927. 
Pod wspaniałym kierownictwem 
Komunistyczńej Partii Chin i 
jej wodza Mao Tse.tunga wyz­
woliła ona lud chiński z długiej.' 
niewoli feudahzmu i imperializ­
mu, spod najazdu japońskich fa 
szystów, spod .ucisku , reżimu

zdrajcy narodu chińskiego, 
Czang Kai-szeka, hojnie wspo­
maganego przez amerykańskich 
bankierów.

Wspaniały sukces Armii Ludo 
wo - Wyzwoleńczej nazwał Mao 
Tse-tung trzecim wielkim zwy­
cięstwem ludzkości po wielkiej 
socjalistycznej Rewolucji Paź­

dziernikowej po pokonaniu fa­
szyzmu w drugiej wojnie świato

Właściwa gospodarka makulaturą
obowiązkiem wszystkich urzędów, 

instytucji i przedsiębiorstw
WARSZAWA (PAP). Zagad­

nienie właściwej gospodarki ma 
kula turą jest przedmiotem u- 
chwały powziętej przez Prezy­
dium Rządu.

»Pan generał« nie doczekał się...
(Migawki z procesu)

Kim są oskarżeni? Można by 
ich długo charakteryzować. Naj 
trafniej zrobił to jednak sam
Tatar, który stwierdził, iż: głów 
nym jego i całej komendy AK 
zmartwieniem była obawa* że 
„lewica uchwyci rządy i będzie 
przeprowadzać gwałtowne re­
formy”. Dlatego jeszcze w roku 
1943 wypracowano koncepcję 
„nie”.

Przypomnijmy sobie: był to 
rok największych represji ze stro 
ny hitlerowskiego okupanta». 
Tych panów zaś interesowało tyl 
ko utrzymanie się przy władzy 
— przy żłobie. Jedynej rzeczy 
tylko lękali' się: reform, które 
uniemożliwią im i ich klasie pa­
sożytnicze życie.

Można powiedzieć, że wiodła 
ich prosta droga: byli zdrajcami, 
pozostali zdrajcami. Dawne me 
tody zastąpili tylko jeszcze per­
fidnie jszy mi, jeszcze ohydniej­
szymi, aż stoczyli się na samo

Satyra polityczna

Atlswtyęki ujem)? i luy fjpżnutfent*1 sb Klfcnhowei

dno zaprzaństwa wobec własne­
go narodu.

* * *

Czy celem tzw. akcji „Burza” 
była walka z okupantem? Nie. 
Chodziło jedynie o przywróce­
nie władzy _ sanacyjne - londyń. 
skiej reakcji na terenie kraju. 
„Akcja. „Burza” miała dać moż­
liwość usadowienia się orga­
nom delegatury, miała stworzyć 
fakty dokonane” — stwierdza 
osk. Tatar.

„Oszczędzać siły”, „żadnych 
działań przeciwko hitlerowcom, 
gdyż to ułatwia sytuację Armii 
Radzieckiej” — takie dyrekty- 
,wy płynęły z Londynu, gdy 
krwawił cały naród, gdy wycze­
kiwał chwili wyzwolenia.
• Dlaczego zaś Powstanie War­
szawskie wybuchło przedwcześ­
nie? „Gdy czołówka czołgów 
radzieckich zbliżyła się ku przed 
polom Pragi, — stwierdza Ta­
tar -—Bór - Komorowski po 
prostu zląkł się, że nie zdąży 
zorganizować i utrwalić w>a łzy 
delegatury w Warszawie, że się 
spóźni"...

* * *

„Powstanie Warszawskie wy­
wołane zostało 7. bezpośredniej 
inicjatywy Sosnkowskiego — 
mówi osk. Tatar. — Pod koniec 
Lipca Sosnkowski wyje :hał do 
bazy przerzutowej do Włoch i 
tam oczekiwał na zwycięskie za 
kończenie powstania i możli­
wość przyjazdu do Warszawy. 
Wiem, że Sosnkowski miał za­
miar utworzyć w Warszawie 
rząd pod swoim kierownictwem”.

Sosnkowski nie doczekał się 
ani wjazdu do Warszawy, ani 
premierowskiej teki. Ale ile ko­
sztował nas ten jego „pospiech” 
do żłobu, ile cierpień przyniosła 
narodowi polskiemu zbrodnicza 
dywersja związana z przedwczes 
nym wywołaniem powstania — 
pamiętamy i nie zapomnimy ani 

, Sosnkowskiemu, ani całej lon- 
j ćyńskiej. zdradzieckiej klice.

Is. 4.

Uchwała ła nakłada na wszy­
stkie urzędy, instytucje i przed­
siębiorstwa obowiązek gromadzę 
nia i odpowiedniego przechowy 
wania wszelkich zniszczonych pa 
pierów, akt archiwalnych, któ­
rych okres przechowywania zgod 
nie z obowiązującymi przepisa­
mi upłynął, a także druków, 

gazet, opakowań papierowych, 
tekturowych itp.

Kierownicy poszczególnych jed 
nostek organizacyjnych — w 
myśl uchwały — mają wyzna­
czyć specjalnych pracowników, 
którzy zajmować się będą zbiera 
niem makulatury j przekazywa­
niem jej do zbiornic Centrali Od­
padków Użytkowych. Pracow­
nicy ci pełnić będą funkcje zwią 
zane ze zbiórką poza godzinami 
pracy, pobierając ustalone wy­
nagrodzenie. Prócz tego Centra 
la Odpadków Użytkowych zorga 
nizować ma z udziałem Miej­
skich Rad Narodowych zbiórkę 
makulatury w domach prywat­
nych.

Prasa radziecka 
o procesie szpiegów
MOSKWA (PAP). Dzienniki 

radzieckie zamieściły pełny tekst 
aktu oskarżenia przeciwko kie­
rownikom dywersyjno - szpiego 
wskiej organizacji, która działa­
ła w Wojsku Polskim.

Dla chętnego 
nic trudnego

Minio milionowych nakładów lite­
ratury technicznej oraz nieprzebranej 
ilości tytułów importowanych ze 
Związku Radzieckiego, szereg na­
szych zakładów pracy odczuwa nie­
kiedy pewne trudności w kompleto­
waniu literatury fachowej oraz bran 
żowych katalogów pomocniczych, po­
trzebnych do opisów technicznych. 
Po prostu przemysł nasz rozwija się 
w takim ^ tempie, że wydawcy nie 
mogą nadążyć z pełnym asortymen­
tem książek, zwłaszcza wydawnictw 
specjalnych o niskiej cyfrze nakładu 
jednostkowego.

W takim właśnie kłopocie znalazły 
się biura Stoczni Gdańskiej, nie po­
siadając katalogu na łączniki lano- 
kute. Brak ten oczywiście nie ułat­
wiał porozumienia między dostawca­
mi a odbierającą placówką stoczni, 
hamując przy tym obrót wewnętrz­
ny między poszczególnymi działami 
zakładu.

Widząc ten stan rzeczy 1 wiedząc, 
ze na razie nie ma możliwości naby­
cia katalogu (wyczerpany nakład 
przedwojenny), pracownik oddziału 
zakupów stoczni, ob. MIECZYSŁAW 
WICKO postanowił wypożyczyć sobie 
ten katalog z branżowej Centrali 
Handlowej, skopiować rysunki i ob­
jaśnienia, oraz całość oddać do od­
bitki świetlnej. W ten sposób poka­
zał załodze, jak PRACOWNIK PO­
TRAFI DZIĘKI WŁASNEJ INICJA­
TYWIE I UŚWIADOMIENIU SPO­
ŁECZNEMU DOPOMÓC PAŃSTWU 
W CHWILOWEJ TRUDNOŚCI.

W7 wolnych chwilach ob. Wicko 
wykonał swój zamiar. Obecnie kom­
plet ok. 40 ładnie wykonanych arku­
szy oddał do wyświetlarni. która w 
katalog02116^ iloścł wyd* potrzebny

JERZY EYSMONTT 
korespondent

wej przez Armię Radziecką.
Armia Ludowo - Wyzwoleńcza 
zwyciężyła, bo była zbrojnym ra 
mieniem ludu, bo prowadziła 

wojnę ludową w obronie ludu. 
Walczyła o prawa do życia chiń 
skiego robotnika i chłopa, wal. 
czyła o reformę rolną, o wol. 
ność kobiety, o szczęście chiń­
skich dzieci. Armia Ludowo . 
Wyzwoleńcza rosła i potężniała, 
od małych źle uzbrojonych od­
działów do potężnej wielomilio. 
nowej armii, bo poparły ją ol. 
brzymie masy chłopskie. Zwy. 
ciężyła, ponieważ jej wódz, Mao 
Tse-tung, nauczył ją nie tylko 
walki z wrogiem w polu, ale też 
od samego początku kształcił ją 
w duchu marksizmu - leniniz- 
mu, który, wskazując drogę re­
wolucji chińskiej, stał sif jej 
niezwyciężoną bronią ideologi­
czną.

Armia Ludowo - Wyzwoleń­
cza Chin, dokonawszy wspaniałe 
go dzieła, militarnego, politycz­
nego i społecznego wyzwolenia 
kraju, stanęła do współpracy z 
masami pracującymi Chin w -od. 
budowie kraju, zniszczonego dłu • 
gimi latami wojny.

Dziś, obok sił Związku Ra­
dzieckiego, startowi ona najsil­
niejsze ramię światowego frontu 
w obronie pokoju i wolności aa 
rodów. Der.

Piętnaste posiedzenie
w Kaesongu

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin donosi, że piętnaste 
posiedzenie w Kaesongu w spra 
wie rozejmu w Korei odbyło się 
31 sierpnia i trwało od godz. 10 
do 11 min. 30 czasu koreańskie 
go

Omawiano w dalszym ciągu 
sprawę ustalenia linii demarka- 
cyjnej między obu stronami w 
celu utworzenia strefy zdemilita 
ryzowanej.

?«Py w kostkach i suche dania
Produkujemy nowe gatunki środków odżywczych

\\1 /ITDCtTf A i ___ _ "WARSZAWA. (PAP). — Ostał 
mo ukazał się na rynku szereg 
nowych gatunków zup w kost­
kach i Innych zastępczych śród. 
ków odżywczych. M. in. wypro­
dukowano makaron „wigor” z 
dodatkiem drożdży. Posiada on 
wartości odżywcze znacznie prze 
wyższające wartość makaronu 
zwykłego, ponieważ zawiera wi 
tarninę B i sole mineralne.

Nowe gatunki zup w kostkach 
to: flaki, rosół z drobiu i jarzy­
nowa z mięsem. Zupy te posia­
dają pełną wartość odżywczą, 
pizy czym czas ich przygotowy­
wania trwa bardzo krótko.

Poza tym w najbliższym cza­
sie ukażą się w sprzedaży kost-

oŻiCLIiCA mu
ZWIĘKSZAJĄC WYDAJNOŚĆ 
PRACY ZAOSZCZĘDZILI 
CZAS PRZEŁADUNKU

Robotnicy portowi zwiększoną 
wydajnością pracy starają się 
zaoszczędzić czas dozwolony na 
przeładunki statków. I tak np. w 
dniu 30 uib. m. w rejonie maso­
wym Gdańsk — Wisłoujście, przy 
przeładunku statku „Kinne“ za­
oszczędzono 81 proc. czasu dozwo 
lonego na przeładunek. Wyróżni­
ła się w tej pracy brygada Bo­
lesława Tutasa. Ładując statek 
fiński „Yrsa“ zaoszczędzono 74 
proc. czasu dozwolonego na prze 
ładunek. Wyróżniły się brygady

czasu przeznaczonego na tę pra­
cę. Na podkreślenie zasługuje 
sprawność obsługi II taśmowca i 
brygady Władysława Hirsza.

egzaminy do szkół 
MORSKICH

W PCWM w Gdyni odbywają 
się egzaminy kandydatów do 
sżkół jungów i rybaków daleko­
morskich. Egzaminy rozpoczęły 
się w niedzielę i będą trwać do 
10 sierpnia. Kandydaci rekrutują 
się spośród młodzieży przeszkolo­
nej przez Ligę Morską. Wymaga­
na jest od kandydatów znajomość 
4 przedmiotów: jęz. polskiegoAdoWa Kc^tay i Józefa Jasno- nauki o Pols« WspótaSnej, ma 

cha. Dla załadowania statku tematyki i fizyki w zakręt* 7
USB*" Nfete teB* as Kssstó m u u*

ki zup: rakowej, wiśniowej, ja­
godowej, fasolowej.

Przemysł spożywczy wypro­
dukuje również po raz pierwszy 
t. zw. suche dania z kaszy jęcz­
miennej i gryczanej, z dodat­
kiem tłuszczu.

I K3 Ik* Äk&ty&iexb

Amerykańskie
interesy

Amerykański sierżant Everne H. 
Giltner, „walczący na Korei w imię 
zachodnich ideałów’“ dał ostatnio do­
wód wielkiego bohaterstwa. Przesłał 
swojej rodzinie, mieszkającej w 
Denver zbiór skór lamparta, o któ­
rym jednocześnie pisze, że kupli go 
za „psie grosze“. Rzecz Jasna, „ku- 
PH“ od jakiegoś nieznajomego Kore­
ańczyka.

Trumanowski „bohater“ pisze, że 
komplet skór lamparcich może być 
grubo więcej wart, niż on sam » 
niego zapłacił. Może nawet jakieś 
-o.000 dolarów...

Przypadkowo o całej tej historii 
dowiedział się lisynmanowski konsul 
w Nowym Jorku, który stwierdził, że 
„prezent“ przysłany z Korei stanowi 
koreańską pamiątkę narodową, war­
tości co najmniej lOO.OoO dolarów I 
był jednym z głównych eksponatów 
w pałacu koreańskiej królowej Min, 
zamordowanej przez Japończyków w 
końcu ubiegłego wieku.

Dziwna rzecz, że gdy czytamy o wy 
czynie amerykańskiego sierżanta, na- 
tychmiast przychodzą na myśl analo­
giczne „zdobycze" SS-manów w P®1’ see.

Ale też właściwie nie ma różnicy 
między hitlerowską okupacją w Poi' 
see a amerykańską okupacją w P* 
ludniowej Korei.«
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»Dziękujemy za troskliwą opiekę«

W izbie dla na dworcu Gdańskim
dzieci odpoczywają i bawią się po męczącej podróży

Pociąg staje na dworcu gdańskim. Trzask otwiera­
nych drzwi — i oto za chwilę peron dworcowy zaludnia się 
setkami pasażerów, którzy potężną falą ruszyli ku wyjściu.

Z pociągu wysiada kobieta. Na ręku trzyma jednoro­
czne dziecko, na stojącej obok walizce siedzi zapłakana, 5- 
letnia dziewczynka.

Kobieta rozgląda się bezradnie.

— A pani dokąd jedzie z ty­
mi dziećmi? —

Na dźwięk przyjaznego gło­
su kobieta odwraca głowę.

— Jestem z Ligi Kobiet i pel 
nię dyżur w Izbie dla Matki i 
Dziecka. Jeżeli pani jedzie da­
lej, a chciałaby umyć, przewi­
nąć i nakarmić dzieci, to zaraz 
panią zaprowadzą do Izby Dwór 
cowej...

— Ależ mi pani przyszła w sa 
mą porę! — wykrzykuje zapy­
tana. — Jadę z Giżycka, a mu 
*zę jeszcze przewinąć małego i 
dać jeść Kasi. Oboje płaczą, są 
brudni i głodni. Byłam zrozpa 
czona, gdzie ja to zrobię....

Za chwilę „pani z Izby”, jak 
mała Kasia nazwała Wandę

Piotr Pląs
zaoszczędził 80 m. 
papieru dziennie

Kierownik działu czekowego 
PKO w Gdyni ob. Piotr Plęs 
wprowadził nowe usprawnienie, 
dające poważne oszczędności in­
stytucji. Usprawnienie to polega 
na wykorzystaniu odwrotnej stro 
ny papierowej taśmy maszyno 
wej, używanej do sporządzania 
codziennych rachunków w dzia­
le czekowym, podczas gdy uprze 
dnio taśma była zużywana tylko 
jednostronnie.

Zastosowanie usprawnienia ob, 
Piotra PIęsa zaoszczędzi przecię­
tnie około 80 m papieru dziennie, 
nie stwarzając równocześnie ża­
dnej dodatkowej pracy 1 zumiej 
szając koszty własne.

Centralna Komisja Uspraw­
nień Administracji Publicznej 
przy prezesie Rady Ministrów 
przyznała ob. Plęsowi ozdobną 
książeczkę oszczędnościową, któ­
rą przed kilkoma dniami wrę-

Bieńkowską, z ramienia Ligi Ko 
biet pełniącą dyżur na dworcu, 
niosła walizkę a mała drobny­
mi kroczkami dreptała obok 
niej

Oddany do użytku w dniu 21 
lipca nowy budynek Izby Dwór 
cowej w Gdańsku jest jednym 
z najpiękniejszych w naszym 
województwie. Tuż przed wej­
ściem pośrodku małego, pełnego 
kwiatów ogródka, znajduje się 
ogromna piaskownica. Bawi się 
w niej pięcioro roześmianych 
malców, lepiących z zapałem pia 
skowe babki. Na rozstawionych 
w pobliżu leżakach odpoczywają 
matki.
Kasia dostała herbatą

Mała Kasia z zazdrością pa­
trzy na dzieci bawiące si? w 
piaskownicy, ale głód jest sil­
niejszy, toteż idzie na obiecaną 
herbatkę. W korytarzu Janina 
Grabowska, kierowali czka Izby 
odbiera z rąk matki krzyczące­
go małego. Po 15 minutach nie 
mówię umyte i przewinięte „cią 
gnie” z zachwytem butelk?, a 
Kasia, czyściutka i uczesana, pi 
je gorącą herbatę. Matka od­
poczywa na leżaku.

Sen u boku misia
Kasia jest w świetlicy, w naj 

piękniejszym i najciekawszym 
kąciku, w królestwie zabawek. 
Sama nie wie, która zabawka 
jest piękniejsza: czy ten wielki, 
kudłaty miś, czy też lalka z ja­
snymi warkoczami. Kiedy pani 
kierowniczka weszła do świet­
licy, mała spała w kąciku, przy 
ciskając rozgrzaną buzię do mi­
sia.

Zaniesiono ją do łóżeczka.
6-pokojowy lokal Izby składa 

się z dwóch sypialni, świetlicy 
— bawialni, kuchni, łazienki ltd. 
Matki, zatrzymujące si? tu, ma­
ją możność wykąpać dzieci, prze

W kuchni na elektrycznej ku­
chence każda z matek może zro­
bić posiłek dla swoich dzieci.

Cytat z kroniki
Nadzwyczajna czystość lokalu, 

Jego doskonałe wyposażienie i 
niezwykle serdeczny stosunek 
personelu — oto przyczyny, dla 
których Halina Stolarska, zam. 
w Krakowie przy ul. Starowiśl­

nej 36/7, opuszczając Izbę napi­
sała w kronice:

— „Wyrażam serdeczne po­
dziękowanie za wspaniałą opie­
kę, ład i porządek w Izbie. Ży­
czę dalszej owocnej pracy. Pra­
gnę jeszcze napisać, że takie 
Izby możemy mieć tylko w na­
szych warunkach, w państwie 
demokracji ludowej, które bu­
duje socjalizm”. (zd)

MSGAWKS
Wczasowicze i meiujj

USTKA. W największej chy­
ba przyjaźni z wczasowiczami 
żyją mewy, które całymi chmu­
rami zlatują na plażę i nabrzeże 
w oczekiwaniu na posiłki otrzy­
mywane od ’ swoich przygodnych 
opiekunów i przyjaciół.

Pewnego dnia zwróciłam u- 
wagę na znanych mi przypadko 
wo wczasowiczów z DW „Hut- 
niczanka”, którzy kupowali 
chleb i bulki w poważnych ilo­
ściach. Zaniepokojona nie na 
żarty, zapytałam, czy istotnie

Z trasy kolei elektrycznej

Na wykończeniu jest już budowa
peronu i dwóch tuneli

tak słabo odżywiają na wcza­
sach, że trzeba nawet chleb do­
kupować?

Na to wczasowicze roześmieli 
się wesoło. Okazało się, że te 
zakupy przeznaczone były dla 
mew. tem)

Naszyjnik
czjj pas ratunkom,q?
Piękna pogoda ściąga tysiące 

osób na plaże Wybrzeża. W 
tym roku panie wprowadzają pe 
wną „nowość” — noszą do ko­
stiumów kąpielowych sznury 
różnokolorowych korali. Zasta­
nawiałem się, w jakim celu to 
robią, czy poto, aby były „wię­
cej” ubrane, czy dla ochrony 
szyi przed działaniem słońca?

czyi autorowi usprawnienia prze 
wodniczący Komisji Usprawnień 
przy Prezydium Woj. Rady "Na-1 winą ć je i nakarmić 
rodowej, ob. Śliwa, (hag) # Atr7Vr

Budowa kolei elektrycznej na 
trasie Gdańsk — Gdynia przy­
biera z każdym miesiącem na 
Sile. Jadąc pociągiem z Gdyni 
do Gdańska widzimy, że w dzie­
siątkach miejsc pracują z zapa­
łem grupy robocze kolejarzy, 
robotników PPRK i junaków SP 
przy budowie nasypów, przejaz­
dów kolejowych, wiaduktów itp.

Odcinek Wrzeszcz - Gdańsk, 
który wymaga największego

wkładu pracy, zmienił się nie 
do poznania.

Poważnie postąpiły naprzód 
roboty na dworcu we Wrzesz­
czu. Na, wykończeniu jest już 
budowa peronu.

Obecnie są . na ukończe­
niu roboty przy budowie torów, 

Tory te zostaną w naj­
bliższych dniach połączone z to­
rami, których oddanie do ruchu 
towarowego nastąpiło w przed­

dzień Święta Odrodzenia. Od
12 sierpnia br. cały ruch Pocią­
gów osobowych i towarowych 
odbywać się będzie od stacji 
Wrzeszcz — do ul. Rocsevelta 
nowozbudewanymi torami. Do 
czasu przystosowania obecnego 
peronu i urządzeń kolejowych ria 
stacji Wrzeszcz dla pociągów Po długiej dyskusii plażowej,elektrycznych, ruch pociągów zo . ...... . .
stanie przy tym peronie wstrzy- Ciemnicę korali zdradzi! mi ko

Z dnia na dzień poprawia się
zbiorowe wyżywienie

Niemowlęta otrzymują mleko,

Przy budowie dorńu akademickiego we Wrzeszczu pracują bry­
gady studentów Politechniki Gdańskiej i WSHM.

Na zdjęciu: Studenci podczas pracy. CAF •— fot. Kosycarz

Pomimo starań i wysiłków ze 
strony Woj. Rady Narodowej 
oraz przedsiębiorstw gastronomi 
cznyeh w Gdańsku o zapewnie­
nie odpowiedniejszego wyżywie­
nia w tym sezonie dl-a tysięcy 
zjeżdżających dodatkowych kon­
sumentów, nie było dotychczas 
widocznej poprawy w stosunku 
do ub. roku.

Dopiero obecnie, w II połowie 
sezonu sprawa wyżywieniowa u- 
lega poprawie.

Po otwarciu restauracji „Nad­
morskiej" w Sopocie, która po­
ważnie odciążyła inne zakłady w 
tej miejscowości, w tych dniach 
otwarta będzie restauracja „Ka­
szubska” w Gdyni (dawna „Dwór 
cowa"), restauracja „Popularna” 
w Chylonii, oraz znacznie roz­
szerzona będzie restauracja w 
Oruni.

Szkoda tylko, że z powodu bra 
ku kredytów GZG nie mogły 
podjąć dotychczas remontu lo­
kalu po dawnym „San Francis­
co”, przy ul. 10 Lutego, który 
został już. przed dwoma miesią­
cami opróżniony. Dziwnym wy 
daje się fakt tak długiego prze­
wlekania sprawy udzielenia kre 
dytów na ten cel przez Minister 
stwo Handlu Wewnętrznego, w 
którym już od pół roku GZG 
przez Centralny Zarząd Przemy 
słu Gastronomicznego w War­
szawie czynią o nie starania. O- 
statnie, energiczne interwencje 
w tej sprawie pozwolą wreszcie 
na rozpoczęcie remontu tego lo­
kalu jeszcze w sierpniu.

W drugiej połowie sierpnia na 
stąpi otwarcie w Gdańsku „Ra­
tuszowej” przy ul. Wały Jagie­
llońskie, „Małego Baru” przy ul.
Rzeźniczej i tluiej restauracji 

..Basztowej” przy ul. Długiej na 
350 miejsc.

Mamy nadzieję, że GZG po 
smutnych swych doświadcze­

niach dopilnują należycie przy 
pomocy Woj. Rady Narodowej 
trwającego jeszcze remontu w 
tych zakładach, aby już nic nie 
stanęło na przeszkodzie w do­
trzymaniu terminów ich otwar­
cia. Wtedy nareszcie sytuacja 
na odcinku żywienia zbiorowego 
ulegnie widocznej poprawie.

(Adal)

many.
W połowie drogi, zakończono 

budowę betonowego munf oporo 
wego między nasypem kolejo­
wym i domem mieszkalnym. Na 
ukończeniu jest połowa tunelu z 
wejściem na peron. Do poło­
wy zbudowano również wia­
dukt. Tutaj wre intensywna 
praca przy budowie wysokiego 
nasypu, którym biec będą nowe 
tory.

Przełożenie torów i ruchu po­
ciągów na nowy nasyp, nastąpi 
przy jego równoczesnym posze­
rzeniu.

Kolej elektryczna staje się rze 
czywistością. Na jej uruchomie­
nie czekają z zainteresowaniem 
masy pracujące trójmiasta. Bę­
dzie ona nowym osiągnięciem 
robotnika, technika i inżyniera 
Wybrzeża w Planie 6-letnim.

(at)

Odznaczenie 
działaczy PCK

Wdniu 22 lipca br. na uroczystej 
akademii zostali odznaczeni honoro­
wą odznaką Polskiego Czerwonego 
Krzyża za wybitnie aktywną pracę 
społeczną następujący działacze spo­
łeczni oraz. pracownicy PCK odtnu- 
ka III stopnia ob. ob. Augusta Koło­
dziejczak. Bolesław Szyszkowski,
Wanda Lorericzuk, Ryszard Maćko­
wiak, Janusz Sobierajski i Maria 
Kre ja, a odznaką IV stopnia ob. ob.
Cecylia Kuczlinkiewicz, Anna Połu-
janowa, Augustyn Nastały, Antonina rzad Budowlany nr 3 urzą- 
Jopek, Henryka Gierszewska, Wale- , /
rian Bogdanowicz i Margot Malińska, dzill piękną świetlicę.

Świetlica w ZB nr 3
Dla uczczenia 7 rocznicy Od­

rodzenia, pracownicy Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego Za

lega Andrzej:
— Dziwię się, że jesteś tak ma 

ło domyślny — powiedział. — 
Przecież naszyjniki do kostiumu 
kąpielowego noszą panie, nie u- 
miejące pływać. W razie wy­
padku łatwo można je wyciągnąć 
z wody. (Li)

r RA I K Y
TEATR WIELKI — GDANSK 

..Moralność Pani Dulskiej“ — 19.30.
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI 

„Śluby panieńskie“ — godz. 19.30.
TEATR KAMERALNY — SOPOT 

„Zwykła sprawa“ — godz. 19.30.
PAŃSTW. TEATR LALEK „ŁĄTKI“ 

we Wrzeszczu w dniach X, 2 i 3 sier 
pnia br. wystawia „Kubuś w Gdań 
sku“ wg Matwiejewa — godz. 17.30.

Z mistrzostw szachowych
Gereben zwycięzcą turnieju

Ostatnia runda Trzeciego Mię 
dzynarodowego Turnieju Szacho 
wego w Sopocie przyniosła na­
stępujące wyniki: Gereben (W) 
zwyciężył Arłamowskiego zape­
wniając sobie I nagrodę. Tro- 
janescu (R) dzięki zwycięstwu 
nad Sebestyenem (W) zdobył II 
nagrodę. Koch (NRD) zwycię­
żył Szabo (R). Hermann (NRD) 
pokonał śliwę (P). Popov (B) 
wygrał z Ciejką (P) a Balcarek 
(P) pokonał Gadalińskiego (P). 
Partie: Plater (P) - Szylagyi (W) 
i Neykirch (B) - Makarczyk (P) 
skończyły się ria remis.

Nagrody zdobyli: I. — Gere­
ben (W) 12 pkt. II. — Troja- 
nescu (R) 11 i pół pkt. III — 
Szylagyi (W) 10 i pół pkt. IV. 
— Popov (B) 10 pkt. V. Ma­
karczyk (P) 8 i pół pkt. VI. — 
VII. podzielili Koch (NRD) i 
Szabo (R) po 8 pkt. VIII. — 
Sebestyen (W) 7 l pół pkt. IX. 
i X. Neykirch (B) i Śliwa (P) 
po 7 pkt. XI. i XII. miejsca za­
jęli: Hermann (NRD) i Plater 
(P) po 6 i pół pkt. XIII. Balca­
rek (P) 6 pkt. XIV. Arłamow- 
ski (P) 5 pkt. XV. — Ciejka 
(P) 3 i pół pkt. i XVI, — Gada- 
lióski (P) 2 i pół pkt.

' REPERTUAR KIN
GDANSK—WRZESZCZ: „Bajka“ -

„Zlot sokołów“ — „Nowa Czecho­
słowacja“ (10 do 13.30). — „Śpiewak 
nieznany“ (16, 18 i 20).
„Przyjaźń“ okręg. TPR-R — „We­
sołe zawody“, poniedz., środy piąt­
ki (18 i 20), w niedziele (15, 17 i 19), 
„Zetempowiec“ — „Dziewczyna u Złociła cio, io i ło.,.

NOWY PORT: „Marynarz“ — „Za­
częło sie w Hiszpanii“ (18 i 20),

OLIWA: „Polonia“ — „Wielka łuna" 
(16, 18 i 20).

GDYNIA: „Atlantic“ — „Złodzieje
rowerów“ (16,30, 18.30 i 20.30). 
„Goplana“—„Bokserzy“ (16, 18 i 20). 
„Warszawa“ — „Czekaj na mnie" 
(17. 19 i 21).

GRABÓWEK: „Fala“ — nieczynne.
CHYLONIA: „Promień“ — „Rodzina 

Goupi“ (18 i 20).
ORŁOWO: „Neptun“ — „Pocałunek

na stadionie“ (18 i 20).
SOPOT: „Bałtyk“ — „Ostatni wy­

strzał“ (16.30, 18.30 i 20.30). 
„Polonia“ — „Wesołe kumoszki a 
Windsoru“ (17, 19 i 21).

KOTOPLASTIKON — Gdynia, ulica 
Władysława IV 28 — Miasta włoskie

DYŻURY APTEK
od dnia 29. 7. do 4. 8.

Gdańsk — Łąkowa 16. 
Gdańsk-Wrzeszcz — Grunwaldzka 52. 
Gdynia — Skwer Kościuszki 22 i

Orłowo.
Sopot — Stalina 724.

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK - WRZESZCZ 

Tel 410-00 - Grunwaldzka a.
Pogotowie dziecięce, Grunwaldzka 3, 

teł 424-44 — czynne od 18—22.
SOPOT 

Tel. 524-00, ul. Stalina 778.

EAOHOWUY POSZUKIWANI

Fryzjer oraz manicurzystka, na zmianę potrzeb­
ni. Gdynia, ul. Starowiejska 19. Fryzjer. G-3757

Bieliźniarki wykwalifikowane przyjmie Rzem. 
Spółdz. Pracy Krawców i Pokrewnych Zawo­
dów „Gdańszczanka“ w Gdańsku, ul. Ogarna 28. 
Zgłoszenia osobiste w biurze, 1251-k

4 pianistów, 1 skrzypka, 1 akordeonistę, 1 wal- 
tornistę i 1 puzonistę w charakterze nauczycieli 
na warunkach określonych przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuki zaangażuje w roku szkolnym 
1951/52 Państwowa Szkoła Muzyczna w Tcze-

1259-kwie.

3 kontystki na okres zamknięty poszukuje 
M. C. Z. Gdańsk. Zgłoszenia: Gdynia, ul. Jana
z Kolna 8. 1258-k

2-ch samodzielnych konstruktorów, 8 tokarzy, 
1 frezera poszukuje pilnie Sopockie Przedsię­
biorstwo Remontowo - Budowlane w Sopocie, 
ul. Stalina 694/96, Dział Kapitalnych Remontów. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie. Zgłoszenia w Dziale Perso­
nalnym. 1256-k

Kierownika Administracyjno - Gospodarczego, 
pomocnika biurowego, pomocnika buchalteryj- 
nego (kontystę), planistę - statystyka, kancelistę 
i maszynistkę zaangażuje na warunkach U.Z.Pr. 
na 51/52 Dyrekcja Zespołu PGR Chynów. Adres 
poczt. Zamostne k/Wejherowa. Siedziba Dyrek­
cji Zespołu 4 km od stacji kolejowej Kostkowo.

im-t

komunikat
Dyrekcja Studium Przygotowawczego do Szkół 

Wyższych w Gdańsku zawiadamia kandydatów na 
rok pierwszy, że kurs selekcyjny rozpoczyna się dnia 
16 sierpnia 1951, Kurs trwa do 14 września br. Kan­
dydaci powinni stawić się w siedzibie Studium dnia 
15 sierpnia br.

Dyrekcja podaje do wiadomości, że zgodnie z 
Okólnikiem P. K. P. G. Departament Zatrudnienia 
Płac t Norm Nr 1 z dnia 12. I. 1950 — Nr ZA 4 F- 
Ola-7 kandydatom przysługuje na okres kursu selek­
cyjnego:

1) bezpłatny urlop;
2) zwrot kosztów podróży z miejsca zakładu pra­

cy do siedziby Studium Przygotowawczego 
1 z powrotem.

DYREKTOR
Gdańsk, 3C lipca 1651.

1261-k

LOKALE
DWA pokoje centrum Ło­
dzi, centralne, gaz zamie­
nię na podobne Gdynia, 
okolice. Oferty „Prasa“ — 
Łódź, Piotrkowska 104 a, 
„Zbigniew". G-3739

ZAMIENIĘ 2‘/j kuchnią, o-
gródek Wrzeszcz, na mniej­
sze Gdynia — blisko dwor­
ca. „Dziennik Bałtycki" — 
Gdańsk „Owoce“, G-3741

ZAMIENIĘ trzy pokoje 
kuchnią łazienką Gdynia 
na dwa kuchnią łazienka 
Tczew. Oferty: Dziennik
Bałtycki Gdynia, pod „Jó­
zef". G-374S

OGŁOSZENIA DROBNE
SPBZ8DA2

SPRZEDAM * łóżka mebto 
wa, szafki nocna. Sopot — 
tai. fi-373*

NOWOCZESNĄ sypialnię 
jasną czeczotową sprzedam.
Son«, tiSMfliftWfkiego 8/4.

*-»737

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch­
nią z meblami Gdańsk - 
Wrzeszcz, na 1 pokój kuch 
nią — Łódź. Wiadomość: 
Wrzeszcz, Mickiewicza 36 — 
Zawadzki. G-3750

BEZDZIETNI — poszukują 
większego pokoju ewent. z 
garażem. Zgłoszenia: „Dz. 
Bałtycki", Gdańsk, pod 
„Trójmiasto". G-3756

WOINB POSADY

SAMODZIELNA pomoc do­
mowa potrzebna. Wysokie 
wynagrodzenia. Wrzeszcz,
Leczkowa IG — 11, n. pię­
tra. a-m

CZELADNIK piekarski ze 
znajomością cukiernictwa 
potrzebny od zaraz. Nowy 
Port, ul. Wolności 52. — 
Piekarnia. G-3755

Tg u b y

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, kartę rowerową, na 
nazwisko Kociński Jan — 
Orunia. G-3753

ZGUBIONO — tymczasową 
przepustkę na teren fa­
bryczny Zakładów Mecha­
nicznych im. Świerczew­
skiego na nazwisko Za­
krzewski Jerzy. P-3715

ZGUBIONO karte meldun­
kową. dowód osobisty, ksią 
żeczkę Ubezpieczalni Spo­
łecznej, książeczkę wojsko­
wą na nazwisko Drywa Fe­
liks. G-3747
ZGUBIONO kartę meldun­
kową, książeczkę wojskową 
leg. Zw. Zawód, i Inne do­
kumenty na nazwisko Szu- 
list Walenty. G-3748
ZGUBIONO legitymację — 
Związku Zawodowego Me­
talowców, Fodwlązkówna 
Henryka. G-3749
ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU Gdańsk-Miasto, 
legitymację służbową, legi­
tymację Zw. Zawód. Meta­
lowców kartę meldunkową 
na nazwisko Kościewicz 
Czesław. G-3751
ZGUBIONO legitymację — 
»kolną, kartę meldunkową 
zezwolenie, nazwisko Mo-
dcft« X«rl»fi*. 0*3783

ZGUBIONO akt ślubu na 
nazwisko Sindera Tadeusz, 
Prezydium PRN Pruszcz.

G-3754

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. ' 1236-k

R ft t N B
UCIEKŁA klacz ciemno - 
kasztanka na lewym bio­
drze znak palony. Ktokol­
wiek wiedziałby o pobycie 
proszony jest powiadomić 
za wynagrodzeniem. Gal- 
ski Józef, Rodawa, poczta 
Prabuty lub najbliższy 
Kom. M. O. F-3736

PRZEPRASZAM Państw. 
Przedsiębiorstwo Krawiec­
ko - Kuśnierskie Zakład 
Nr 30 w Gdyni, ul. Świę­
tojańska 80 za posądzenie 
zamiany materiału. Kunkel 
Maria. _ G-3742
ZNALAZCA torebki czer­
wonej z plastiku proszony 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Gdynia, Słupecka 29.

G-3743
ZGUBIONO złoty zegarek 
damski „Omega", idąc uli­
cami Świętojańską, Staro- 
wiejską, plac Kaszubski. — 
Znalazca zechce zwróci1'1 za 
wynagrodzeniem Sopot — 
Gen. Stalina 724 a Kokow­
ski.  _____ G-374.4
ZNALEZIONO — zegarek 
damski z bransoletą w sa­
mochodzie Morskiej Cen­
trali Zaopatrzenia Zgłosić 
się do wyżej wymienionej 
f-my. Gdynia, Jana z Kol­
na 8. G-3745

Dnia 29 bm. zmarł nieodżałowanej pamięci

,+p

ALOJZY MACIEJ
KAMROWSKI

członek Zarządu Zrzeszenia Prywatnych 
Właścicieli Nieruchomości m. Sopotu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 fsierpnia o go­
dzinie 9-tej z kościoła Serca Jezusowego

w Sopocie, o czym zawiadamia
G-3758 ZARZĄD

■4
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Wspaniale wiodło się fornalom w 
majątku dziedziczki — czytał dalej 
swój scenariusz Jack Hamandeggs — 
i coraz więcej dziedziców szło za 
przykładem dziedziczki-anioła.

— Jaka to będzie piękna scena na­
szego filmu: Podczas, gdy obszarnicy 
wyruszyli ramię przy przy ramieniu 
z fornalami w pole, dziedziczki ba­

wiły w pięknych parkach dzieci for­
nalskie...

Wojnę omijamy — ciągnął Haman­
deggs. — Było to tylko małe niepo­
rozumienie między Dolarią a Hitle­
rem, nie poruszymy więc tego przy­
krego epizodu. Wątek naszego filmu 
ciągnie się dalej dopiero po wojnie, 
kiedy dziedziczce - aniołowi odebrano 
mająteczek. Jako skromna właściciel­

ka eleganckiej kawiarni zarabia ona 
w pocie czoła na życie.

Kwiarnia ta była miejscem spotkań 
pokrewnych dziedziczce dusz. Owe 
dusze i duszyczki — z czystej sympatii 
do nas — obracały pokryjomu dola­
rami. A teraz dochodzimy do tra­
gicznego splotu:

W naszej dziedziczce wywołał głę­
boką sympatię pewien attache pew­

nego wielkiego mocarstwa nazwi­
skiem Renrut. Mister Renrut był 
wielkim miłośnikiem zdjęć tereno­
wych, specjalnie takich, gdzie wid­
niały zakłady przemysłowe...

W tym miejscu Hamandeggs trium­
falnie rozejrzał się dookoła, a Wań- 
cekuczowa i Ziuta Emilia hrabina 
Kokoszko (z domu Pudło) z podzi­
wem spoglądały na niego.

Program radiowy
S r, o D A — 1 sierpnia 1951 r.
5.05 — Wiad. por. 5,10 — Aud. dla 

wsi. 5.20 — Koncert. 5.55 — Komun, 
dla ryb. 6.00 — Wiad. por. 6.05 — 
Gimn. 6.15 — Tańce lud. 6.45 — Pro­
gram dnia. 6.53 — Komun, miejsc.
7.00 — Dzień. por. 7.15 — Muz. 7.55 — 
Wiad. por. 8.00 — Muz. 8.30 — Aud. 
dla kolonii. 11.40 — Komun, miejsc. 
11.45 — Felieton. 11.52 — Pieśń mas. 
11.57 — Sygnał czasu. 12.04 %- Dzień, 
poł. 12.15 — Marsze. 12.30 — Aud. 
dla wsi. 13.15 — Komun, dla ryb. 
16.16 — Muz. 13.25 — Program dnia. 
13.30 — Muz. 14.30 — Proza. 14.50 — 
Mel. operet. 15.30 — Aud. dla dzieci. 
15.50 — Muz. radź. 16.20 — Aud. dla 
młodzieży. 16.40 — Chór. 17.00 — 
Wiad. popoł. 17.05 — Pog. 17.15 — 
Skrzynka ogólna. 17.30 — Koncert.
18.00 — Felieton. 18.15 — Codz. prze­
gląd wydarzeń. 18.30 ■— Muz. tan.
19.00 — Wszechnica Radiowa. 19.20 — 
Symfonia pokoju — Panufnika. 19.55 
— Komun, dla ryb. 19.58 — Stan pog.
20.00 — Dzień, wiecz. 20.26 — Wiad. 
sport. 20.30 — Montaż liter. 21.15 — 
Muz. lud. 21.35 — Wspomnienia ro­
botników. 22.00 — Muz. i akt. 22.30 — 
Muz. 23.00 — Ost. wiad. 23.10 — Kon­
cert. 23.55 — Komun, dla rybaków.

~7~

Dobrze:
PPK „Ruch” w odpowiedzi na notatkę p. t. „Chcemy 

herbaty i gazet” wyjaśnia, że nie może uruchomić włas­
nych kiosków gazetowych na stacji kolejowej w Lipu- 
szu, ani też na innych małych stacjach, bo kioski te są 
nieopłacalne.

PPK „Ruch” prowadzi z Kolejowymi Zakładami Ga­
stronomicznymi pertraktacje o przyjęcie pism do sprze­
daży w bufetach kolejowych. Po opracowaniu centralnej 
umowy na dostawę pism, »zystkie bufety KZG na ma­
łych stacjach będą tę sprzedaż prowadzić.

Źi e:
W odpowiedzi na pytanie naszych czytelników, dla­

czego nie ma w sprzedaży pocztówek z widokami Gdań­
ska i Oliwy, otrzymaliśmy z Rzemieślniczej Spółdzielni 
Fotografów „Fotoplastyka” w Sopocie, wyjaśnienie, że mi­
mo posiadania dużej ilości pocztówek fotograficznych ze 
szczególnym uwzględnieniem tematyki Wybrzeża, nie mo­
że zaopatrzyć rynku w ten artykuł, gdyż do chwili obec­
nej nie jest jeszcze ustalona jego cena, Głównym gesto­
rem rozprowadzającym pocztówki jest Centrala Przemysłu 
Papierniczego, która jednak nie może fakturować rachun­
ków, nie mając zatwierdzonej przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego ceny.

Magazyny „Fotopliastyki” pęcznieją od gotowej pro­
dukcji, środki obrotowe tej spółdzielni ulegaja zamroże­
niu, a pocztowej na rynku brak, bo ceny nie zostały jesz­
cze ustalone.

Może się wreszcie obudzi w Departamencie Cen śpią­
cy biurokrata i rozpatrzy kalkulację wynikową sopockiej 
spółdzielni, wysłaną dnia 2. VI. br.

ZUŻYTKOWAĆ PIASEK MORSKI 
Ulice Traugutta i Bitwy pod Płow- 

cami w Sopocie są wysypane miałem 
żużlowym. Za każdym przejeżdżają­
cym tymi ulicami samochodem wzno 
szą się tumany pyłu, który osiada na 
przechodniach, zieleni i wciska się 
przez okna do mieszkań — pisze ob­
serwator, który proponuje, aby uli­
ce te wysypać gruboziarnistym pias 
kiem z plaży nadmorskich. Możnaby 
było pokryć nim również boiska 
szkolne, aby dzieci nie wdychały ku­
rzu.

PODWYŻSZYĆ KOMIN 
A. F. z Gdańska, ul. Rzeźnicka 45 

apeluje do GZG, do których należy 
znajdująca się obok tego domu re­
stauracja, aby podwyższyły komin. 
7 czynnej przez cały dzień kuchni 
kominem tym unosi się dym i sadza. 
Ponieważ wylot komina znajduje się 
na wysokości 1—2 pięter, wszystkie 
mieszkania są zasypane sadzą i za 
dymione. Komin można przedłużyć 
rurą blaszaną — koszt niewielki, a 
dla lokatorów będzie to znaczne u- 
dogodnienle.

WYJECHAĆ ŁATWO — WRÓCIC 
TRUDNO

Zrozpaczony pasażer PKS-u, który 
udał się z żoną i synem w niedzielę 
dnia 29. 7. autobusem na wycieczkę 
do lasu za Kolbudy, skarży się, że 
autobus PKS, który powinien z Jod­
łowa odjechać o godz. 13.27, przeje­
chał tę miejscowość już o godz. 13, 
wcale się nie zatrzymując. Następny 
autobus o godz. 17 zatrzymał się z 
dala od przystanku ł chociaż wysia­
dło 8 osób, nowych pasażerów ple 
zabrał.

OPANOWANA I CIERPLIWA 
6 pasażerów pragnie za naszym po­

średnictwem wyrazić podziw i uzna­
nie dla ob. Heleny Wróblewskiej, ob­
sługującej kiosk „Ruchu“ na dwor­
cu w Gdyni. Jest ona zawsze uprzej-

SP
Dziś zakończenie mistrzostw tenisowych

Zasłużona mistrzyni sportu Jadwiga 
Jędrzejowska w karykaturze J. Że­

browskiego

W dniu dzisiejszym rozegrane zo­
staną w ramach Narodowych Mi­
strzostw Tenisowych Polski na kor­
tach Ogniwa w Sopocie finały gry 
pojedynczej kobiet, podwójnej męż­
czyzn oraz mieszanej.

Przed południem rozegrane zostaną 
półfinały gry mieszanej. Spotkają się 
pary Jędrzejowska, Bratek — Toma­
szewska, Stefański oraz Kudowska, 
Bełdowski — Ostaszewska, Olejniszyn.

Po południu o godz. 15.30 odbędzie 
się finał gry pojedynczej kobiet po­
między Jędrzejowską a Rudowską. 
Następnie rozegrany zostanie finał 
turnieju pocieszenia oraz finał gry 
mieszanej.

V7 dniu wczorajszym padły nastę-

0 wejście do SI Ligi
W spotkaniach o wejście do II Li­

gi padły w grupie północnej nastę­
pujące wyniki: Stal (Ziel. Góra) — 
Gwardia (Kosz.) 3:2 (2:0), Stal (Gd.) 
— Kolejarz (Szcz.) 1:1 (1:0), Kolejarz 
(Leszno) — OWKS (Bydg.) 4:3 (3:0). 

TABELA
1) Stal (Ziel. Góra) 2
2) Stal (Gd.) 2
3) Kol. (Leszno) 2
4) Kol. (Szcz.) 2
5) Gwardia (Kosz.) 2
6) OWKS (Bydg.) 2

5:3
4:3
6:5
2:3
4:7
5:7

Budowlani (Elbląg) i Ogniwo (Sooot)
awansowali do Klasy Wojewódzkiej

OSTATNIEJ NIEDZIELI ROZEGRANO SZEREG ZAWODÓW O MI­
STRZOSTWO KLASY' WOJEWÓDZKIEJ W PIŁCE NOŻNEJ

W grupie A lider tabeli Budowlani 
(Elbląg) przegrali w Malborku do 
miejscowej Unii 0:4. Mimo to, dru­
żyna z Elbląga zdobyła mistrzostwo

niewyjaśniona. Obaj kandydaci do 
tytułu — Flota i Kolejarz Morski wy 
soko pokonali swych przeciwników. 
Marynarze zwyciężyli osłabiony ze­
spół Kolejarza z Lęborka 12:1, a Ko 
lejarz Morski pokonał Kolejarza 
(Hel) 8:0. Sytuację komplikuje fakt 
niezałatwienia dotychczas walkoweru 
na skutek opóźnienia Floty na mecz 
na Hel. Wydaje się, że o tytule mi­

strza zadecyduje bezpośednie spotka­
nie w dniu 15 sierpnia pomiędzy obu 
pretendentami.

Obecna tabela wygląda następu-
grupy, awansując do Klasy Woje- jąco:
wódzkiej. Końcowa tabela przedsta- 1) Flota « 10:2 31:5,
wia się następująco: 2) Kol. Mors, 7 10:4 23:11

1) Bud (El) S 14:2 24:9 3) Kol. (Lęb) 8 7:9 16:27
2) Unia (Mai) 8 13:3 33:12 4) Kol. (Hel) 7 5:9 8:27
3) Gw. (Sztum) 8 10:6 14:23 5) LZS (Skarsz) 8 4:12 10:18
4) Kol. (Tez) 8 6:10 13:23 W grupie C AZS (Gdańsk) zremi-
5) WKS (Kwidz) 8 1:15 7:24 sowa! z Unią (Pruszcz) 0:0, a Ogniwo
W grupie B sytuacja jest ciągle (Sopot) zdobyło punkty walkowerem

wobec niestawienia się Kolejarza 
(Kartuzy). Tytuł mistrza i awans do 
Klasy Wojewódzkiej uzyskało Ogni­
wo (Sopot). A oto tabela

1) Ogn. (Sop) 7 13:1 20:2
2) AZS (Gd) 6 9:3 15:3
3) Sp. I b (Star) 8 6:8 9:19
4) Kol. (Kart) 7 4:10 9:17
5) Unia (Pruszcz) 8 2:12 1:19

pujące wyniki: gra pojedyncza ko­
biet: Jędrzejowska — Tłoczyńska 6:4, 
6:0, Rudowską—Ostaszewska 6:0, 6:1. 
Gra podwójna mężczyzn: Kowalczew 
ski, Niestrój — Łysakowski, Kraw- 
ciński 6:2, 6:1, 6:0, Chytrowski, Sko- 
necki H. — Piątek, Licis 6:1, 3:6, 4:6, 
6:4, 6:2, Kowalczewski, Niestrój — 
Bratek, Ślusarz 6:3, 5:7, 6:2, 6:4. Gry 
mieszane: Rudowską, Bełdowski — 
Andrótowa, Bojanowski 6:3, 6:4, Ję­
drzejowska, Bratek — Jaśkowiaków- 
na, Kramer 6:2, 6:2. (jg)

ma, opanowana i cierpliwa, chociaż 
j irja do czynienia z klientami, którzy 
są przed odjazdem podenerwowani, 
zniereiepliwieni i zwracają się do 
niej nieraz natarczywie, spiesząc się 
do pociągu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Mieszkańcy domu Nr 62 przy ulicy 

Łąkowej w Gdańsku. — Budynek 
Wasz został skreślony z planu na 
rok 1951, lecz MZBM czyni starania 
w Prez. Woj. R. N. o powtórne włą­
czenie tego budynku do planu na rok 
bieżący.

Mieszkańcy ul. Słupskiej w Gdań­
sku. — MZBM nie jest w stanie do­
prowadzić w tym roku wodociągów, 
gdyż na tej ulicy nie ma pionu. W 
sprawie założenia wodociągów zwró 
o ił się MZBM do Dyrekcji Wod.-Kan. 
w Gdańsku. Reperacja pomp została 
zlecona Spółdzielni „Bałtyk“, która 
doprowadzi je do stanu używalności.

Zofia Kowalowa, Lubiszewo. — 
Sprawa jest błaha i nie będziemy 
interweniować. Wyjaśnienie przesła­
liśmy swego czasu pocztą, na adres 
wskazany w poprzednim ' liście.

Genowefa Kamińska, Wrzeszcz. 
Prosimy o podanie do kogo należą 
gigantofony, gdyż bez tej informacji 
nie możemy interweniować.

Alfons Szwemin, Puck i Grzegorz 
Baran, Ostaszewo. — Interweniuje­
my.

W. Domański, Wrzeszcz. — Jak wy­
nika z nadesłanego nam przez Dy­
rekcję F-ki 'wyjaśnienia, w wielu wy 
padkach kursanci sami ponosili winę, 
dezorganizując pracę swoim niezdy­
scyplinowaniem i niewłaściwym za­
chowaniem się w wypożyczonej na 
wykłady świetlicy, którą z tego po­
wodu musieli opuścić. Dyrekcja ze 
swej strony dołożyła starań, aby kurs 
przyniósł kursantom jak najwięcej 
korzyści, nie wszyscy jednak wyka­
zali dobrą wolę i subordynację, za 
co sami ponoszą odpowiedzialność.

Zbigniew Kęcki, Gdańsk. — Odpo­
wiedzialnym za zorganizowanie wy, 
stępów chórów śpiewaczych w dniu 
23 i 24 czerwca br. był ob. Rudomi- 
no, który jak nam wyjaśnia Liga 
Morska w Gdańsku — nie wywiązał 
się ze swego zadania i nie raczył u- 
sprawiedliwić z niedbalstwa, które 
spowodowało, że chóry ani w sobotę, 
ani też w niedzielę przed dworem 
Artusa nie wystąpiły.

Narodziny asa
i mistrzów wód
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— Baa-czność!
Szereg postaci, uzbrojonych w 

wiotkie kijki i sztywne buty gu­
mowe podrywa się na glos ko­
mendy. Kilkudziesięciu entuzja­
stów „cichego szaleństwa“ ma za 
chwilę przystąpić do pierwszych 
zawodów wędkarskich na szczeb­
lu wojewódzkim o tytuł asa 
okręgu.

Mistrz ceremonii, stary dzia­
łacz wędkarski Józef Wołoszyn z 
Tczewa, jest wyraźnie podnieco­
ny. W uroczystym przemówieniu 
przypomina dawne czasy, kiedy 
to koronował „królów“ i pasował 
rycerzy wód. Teraz za kilka go­
dzin poprowadzić ma defiladę 
wędkarzy przed nowo kreowanym 
„asem“.

Pod takty skocznej muzyczki z 
megafonu, zainstalowanego nad 
cichą Motławą, poważni panowie 
rozpoczynają zawody. Ich poło­
wice z daleka wykrzykują ostat­
nie zbawienne rady: „Pamiętaj, 
nie zamocz tylko nóg, bo znowu 
będziesz miał bóle“...

Ucichło. Z wysokich trzcin nad 
brzeżnych wychyla się tylko od

Lato w kuchni
BUDYŃ Z GRZYBÓW

4 dkg grzybów, 2 dkg cebuli, gorz­
ki pieprz w całości, 1 dkg cebuli, 1 
dkg tłuszczu, 8 dkg bułki czerstwej, 
1/8 1 mleka, 3 dkg masła, 4 żółtka, 
sól, pieprz, 5 białek (piana), tłuszcz 
i tarta bułka do formy.

Grzyby wymyć w ciepłej wodzie, 
ugotować z przyprawami, odcedzić. 
(Świeże grzyby krajać po oczyszcze- 
niu, ugotować w małej ilości wody 
z cebuli, gdy woda wyparuje, prze­
puścić przez maszynkę). Namoczyć 
bułkę, odcisnąć z mleka, przysmażyć 
cebulę z tłuszczem, utrzeć masło do 
dając po jednym żółtku. Grzyby 
przepuścić przez maszynkę wraz z 
bułką, wymieszać z utartymi żółtka­
mi, dodać soli i pieprzu, ubić pia­
nę, wymieszać z masa grzybową, wło 
żyć do formy budyniowej, gotować w 
parze przez godzinę. Ugotowany bu­
dyń wyjąć na półmisek, nadkrawać, 
polać sosem. Podawać z sosem grzy­
bowym śmietanowym.

czasu do czasu kapelusz któregoś 
z ciężko zaabsorbowanych zawo­
dników, śmiga lekka ploteczków- 
ka lub też zatacza majestatyczny 
luk potężna szczupakówka z uczę 
płoną na końcu rybką - przy­
nętą.

Jakże niesłusznie laicy wyraża­
ją się o wędkarzach: „Siedzi so­
bie taki cały dzień nad wodą, a 
ryby ogląda tylko w hali targo­
wej“. Wcale tak nie jest — już 
po kilku godzinach pierwszemu 
z zawodników udało się szczęśli­
wie złapać ploteczkę. A później to 
już poszło zupełnie błyskawicznie. 
Prawie co godzinkę któryś z elity 
wędkarskiej wspaniałym gestem 
wyrzucał na brzeg oklejkę, okon­
ka, węgorzyka.,.

Nie obeszło się oczywiście bez 
fatalnych niepowodzeń:

— Ciągnę, rozumiecie kolego, 
płoć prawie taką dużą jak łosoś, 
aż tu okręciła się ogonem koło 
korzenia i poszła razem z haczy­
kiem..,

— Zaczęła mi właśnie brać 
grubsza sztuka, aż tu gwizdek na 
zmianę stanowisk. Oczywiście ry­
ba przestraszyła się i uciekła...

Na trybunie sędziowskiej zło­
żono samą drobnicę — duże sztu­
ki wszystkie uciekły, pourywał^l 
się.

Wspaniały krzyż z rybą — em­
blematem zawiesiła piękna węd- 
karka na purpurowej wstędze na 
szyi „asa okręgu“, którym został 
Władysław Masłyk z Gdańska, 
zdobywca 21 punktów. Drugie 
miejsce i tytuł I mistrza okręgu 
przypadły Witoldowi Kiszkisowi 
z Gdyni, który zdobył 16,5 pkt., 
trzecie z tytułem II mistrza zdo­
był Bernard Kłapkowski z Kar­
tuz. posiadacz 11,5 pkt.

Zwycięzcy gdańscy pojadą 
wkrótce na zawody ogólnopol­
skie — po dalsze laury, czy roz­
czarowania.

PRAKTYKANT WĘDKARSKI
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śŁiemia
wyzwolona

Sołtys Frela wzniósł ołówek jak pałeczkę kapelmistrza. — Ja 
nie mówię tego, żeby bronić kułaków, ale ty, Stelmaszczuk, za­
wsze byłeś gorączka, to raz! A po drugie, teraz się dużo zmie­
niło. Dostaniesz na jesieni przydział ziarna na siew od Samo­
pomocy. Możesz dostać pożyczkę, jeżeli ci ciężko, napisz po­
danie...

— Sołtysie — przerwał Stelmaszczuk — od tego nie wiele 
się zmieni. Zawsze kułak będzie dusił biedaka. To nie tak trze­
ba! Murawski wrócił z wycieczki do ZSRR i opowiadał, jak tam 
jest! Pogadajcie z nim, to się dowiecie!

— A ty mnie nie będziesz uczył! — rozgniewał się sołtys. 
— Patrzcie go!... Jeszcze przed Murawskim wiedziałem, jaka na­
sza droga! Zrobi się to i u nas, tylko nie tak zaraz! Do zespo­
łowej gospodarki potrzeba nam traktorów, potrzeba Państwowych 
Ośrodków Maszynowych...

— W Babimoście ponoć — wtrącił Stelmaszczuk ponuro — 
ma być POM od jesieni.

— A ma być! — potwierdził Frela. — I ja to słyszałem. Toć 
sam widzisz, że idzie na lepsze.

Frela założył ołówek za ucho, popatrzył na Stebnowskiego, 
przysłuchującego się w milczeniu rozmowie, i oznajmił urzędo­
wo: — Dziś o ósmej zebranie gromadzkie w Popławach.

A po co to zebranie? — pytali. — I o czym to się na nim 
będzie gadać?

Frela wyłożył im to wszystko dokładnie, jakby czytał z ga­
zety:

Wiosenny wylew Wisły w 1947 roku wyrządził w środkowej 
Polsce wielkie zniszczenia. W niektórych miejscowościach w po­
wiecie warszawskim i sochaczewskim powódź zniosła budynki i 
zmyła żyzne pokłady gleby wyjaławiając ziemię.

Plany regulacji Wisły nie były jeszcze ostatecznie opracowa­
ne i zatwierdzone. Na razie postanowiono więc nie odbudowy­
wać zalanych terenów, zaś powodzian z najbardziej dotkniętych 
zniszczeniem gmin, jak Głusk i Kampinos, przesiedlić na Żuławy.

Dziesięć rodzin miało być zakwaterowanych w Łukasze wie, 
w budynkach gospodarczych i mieszkalnych, niewyzyskanych do­
statecznie przez ich posiadaczy.

Banaś i Frela po naradzie postanowili zwołać w tej sprawie 
zebranie gromadzkie w Popławach w sali Związku Smopomocy 
Chłopskiej.

Ścisnąwszy teczkę pod pachą sołtys pośpieszył dalej pełnić 
swe czynności urzędowe.

Z bocznej, wiejskiej drogi wyszedł na szosę, prawie przed 
dom Samolińskiego, zatrzymał się przy parkanie i przez chwilę 
wypatrywał ciekawie, co się dzieje w podwórzu. Było to już 
teraz wielkie co się zowie kułackie gospodarstwo. W otwartej 
na ścieżaj stajni połyskiwały zady czterech koni. W mrocznym 
wnętrzu obory widać było trzy krowy i cielaka. Pod chlewem 
leżała maciora z przypiętymi do brzucha prosiętami. Po pod­
wórzu, zawleczonym słomą, łaziły kury i perliczki, skrzypiące jak 
nienaoliwione zawiasy.

Obywatelko! — zawołał Frela na dziewczynę, przechodzą­
cą z cebrzykiem przez podwórze. — Zawołajcie tam kogo z do­
mowników!

Dziewczyna pobiegła do obory i przywołała córkę gospodarza.
Bronka, w podkasanej spódnicy, boso, wyszła do sołtysa.
Frela zawiadomił ją o dzisiejszym zebraniu i wręczył wez­

wanie sądowe na sprawę karną przeciwko Samolińskiemu za 
obrazę komisji i opór władzy. (Ciąg dalszy nastąpi)
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